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Wojna. 


Qupawieuż Rusiro-Węgier Ameryce, Z frontu. 


(Telefonem) (Tel. c. k. Biura koresp.) 
Wiedeń, 2 marca 4 dLa taż 
r mi % -1 Biuro Wolffa donosi 1 marca wieczorem: 
Tzienniki tutejsze donoszą, że odpowiedż 


Na wschód od Souchez nie udał się silny a- 
tak angielską. Zresztą z frontu zachodsiego i 
wschodniego nie doniesiono nic ważnego. 


Mustro-Węgier na ostatnią notę amerykańska 
uastąpi w przyszłym tygodniu, 


b 


—————0— 


— 


W. ks. Mkołej naczelnym krmentaniem. 


Kegenlaga, 2 marca. 
„Russkoje Słowo* donosi ponownie ze źródeł 
urzędówych, że w. ks. Mikołaj Mikołajewicz 
obejmie komendę naczelną nad całą armią ro- 
syjską. Podczas wiosenucj ofenzywy rosyjskiej 
w. ks, Mikołaj będzie kierować akcyą wojenną 
w miejsce Brusilową, 


yfo 


» RAMA 

aeren: W. Tarnowskiego 2 Lato ingiem. 
(Telefonem. 

Wiedeń, 2 warea. 
„N. Fr. Presse” donosi z Waszynełonu na 
podstawie doniesienia szwajcarskiej agencyi, 
pozostającej w służbie koalieyi, że ambasador 
Austryacko-wygierski w Waszyngtonie hr. Tar- 
1uowski konterował kilkakrotnie z sekretarzem 
stanu dla spraw zagranicznych Lansingiem; 
konferencye te jednak nic miały charakteru 
obowiązującego. albowiem hr. Tarnowski do- 
iad nie wręczył Wiisonowi swoich papierów u- 


0 wstąpienie poddanych rosyjskich 
do armii enoielskiej, 


wierzyteiniających. (Telefonem). 
M , " ` ma m » up 
Spotkanie hr. Tarnowskiego z prezydentem zaa. 2.7 A, z paca 
, i agi donosze zie 7 jszych: 
Wilsonem dotąd nie nastąpiło, wskutek czego p Z a "ikea BW =+ Ulrich 


ńliędzy Anglią a Rosyą toczą się rokowania w 
sprawie zmuszenia poddanych rosyjskich, prze- 
bywających w Anglii, do wstąpienia do armii 
augielskiej lub do powrotu do Rosyi. 


stanowisko hr. Tarnowskiego jest dałej niewy- 
ttśnione. 


Pełnomocnictwa Wilsona. 


Powołanie wzędników pedigtwowydh w Angli 


O e W TO EO EE O WO OPO O POT ZOZ 00 


(Telefonem). 
Wiedeń, 2 marca, (Tel. c. k, Biura koresp.) 
SN. Fr. Presse" donosi z Nowego » Jorku: Londyń, 2 marca. 


Wielu członków Kongresu oraz liczne dzienniki 
nle zgadzają się ua żądanie Wilsona, który do- 
maga się nieograniczonych pelnomocnietw. Wo- 
bee tego Wilson otrzyma prawdopodobnie 
tylko ograniczone pełnomocnictwo do uzbro- 


Urzędowe podają do wiadomości: Rząd u- 
chwalił, by wszyscy urzędnicy rządowi od i8 
do 61 roku życia zgłosili się jako ochotnicy do 
siużbv narodowej, by w razie potrzeby byli w 
pogotowiu. 


tenia okrętów. 7 
Daissa trudność tkwi w tem, że niema od- DD ( i onii viy 
powicduich ludzi do obsługi dział okrętowych. | BU alk pi z |? 8 „tło 
„sdło-też wszystkie. dzienniki «yrażajz aegdgie (PUREE: 


z - m < - s 
; 40 Stosunki te nie mogą dopro-; 


wadzić do wybuchu wojny, | 
bryan wzywa switch 


tapatrywanie Wiedeń, 2 marca. 
pN. Fr. Presse* powtarza za „Frankf.* Gene- 

ralanzeigerem" rozmowę ks, Schwarzlose z se- 

kretarzem stanu dla spraw 


wolenników, aby 
przyznali prezydentowi tylko ograniczone peł- 


nomoenietwa. Wedle dalszych doniesień z Wa- 
szyngtonu, Wiłson otrzymał już upoważnienie 
do uzbrojenia wszystkich znajśujących się w 
portach amerykańskich okrętów neutralnych. 

T'o ostatniej konterencyi z Wilsonem sekre 
tarz stanu dla spraw zagranicznych Lansing 
oświadczył, że publiczność nie będzie długo 
czekała na decyzyę. 


a LJ = 
Wojna powietrzna. 

(Tel. e. k. Biura koresp.) 

Berlin, © marca. 

(biuro Wolffa) sumołoty marynarki niemiec- 
kiej skutecznie obrzuciły bombami w północnej 
części morza Egejskiego nieprzyjaciełski paro- 
wiec transportowy i mimo silnego ognia dział i 
pościgu dwóch nicprzyjacielskieh samolotów 
powróciły bez szwanku. 


Londyn, 2 marca. 

Admiralicya donosi, że samoloty marynarki 

25 lutego dokonały ataku na fabryki w bre- 

bach, na południowy wschód od Saarbruecken. 

Przyszło do kilku potyczek w powietrzu, jednę 
ż maszyn nieprzyjacielskich zniszczono. 


- (0 noc Jesienny. 


A Przed , kwaterę porucznika zajechał jeździec. 
„0 Chwdli wacta, ehłopskiej lepinuiki nozwarły się 
z0 shypem i młody, wysoki ułan, pobrzękując 
plegan, Wszedł do dymej izby. Padło zaraz 
na miego leniwe spojrzenie kilku wfieerów, Sic- 
tzącyth przy ordynagnym stole, nad menażka- 
ut z herbatą. Niedzieli cicho, pogrążeni w zadu- 
mie. J'estaete teh, owite kłębam: tytoniowego 
uły uu i pary 2 gMącego napoju, zdawały się po- 
dolno do new. zebranych na wiec noeny wśród 
bkapconych šian rudwry, Na stole paliła się 
świeca. Blade jej Swiatlo nie sięgało dalej, niż 
do krawędzi stołu. a po ścianach i szerokim ko- 
minie snuł się tajemniczo półcień i tuląc się w 
brudne, zzielenione wilgocią kąty, wehbłaniał w 
niebie dym szary. ; 

Porucznik, mężczyzna Tosły, barczysty, wie- 
kiem już starszy, o wiecznie pooranem Zmarszez- 
kami czole, podniósł się niechętnie z ławy A 
zbliżył się do żołnierza. 

— A 00 tam?,. — mruknął przez zęby. 

— Z rozkazem od pana pułkownika — zamol- 


lanierzone demonstracye w Petersburgu. 


Sztokholm, 2 marca. 

Głównodowodzący petersburskiego okręgu 

wojennego ogłosił stan wojenny w Petersburgu 

1 za pośrednictwem osobnej odezwy przestrzega 
robotników przed demonstracyami. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 


Kopenhaga, © marta. 

„Nowoje Wremia* donosi, że komendant 0- 
kręgu wojskowego petersburskiego „wydał ob- 
wieszczenie, oświadczujące, że dowiedział Się, 
iż związki robotnicze zamierzają urządzić wiel- 
ką manifestacyę przeciw rządowi przed gma- 
chem Dumy. 

Komendant ostrzega więć przed czynami, 
którcby mogły za sobą pociągnąć fatalne na- 
stępstwa. Osoby, które fałszywie podają się za 
członków Dumy, usiłowały nakdonić robetni- 
ków do niepokojów, a nawet dostarczyły broni. 


c} 
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zooidnie pumnmentu rumuńskiego. 


Berlin, 2 marca. 
t: Wedłag doniesień pism francuskich zbierze 
się parlament rumuński ponownie za kilka dni 
w Jassach. Rodziną królewska zamieszkała w 
Jassach na stałe. Wiela wybitniejszych dygni- 
turzy rumuńskich, którzy zbiegli do Rosyi, po- 
wraca znowu do Jass. 


Zwołanie parlamentu. 


(Telefonem). 
"Wiedeń, 2 marca. 


Miarca"15Ev. 


zamiatscową: Administracya 


cyjnemi, jak dotąd w czasie pokoju. Na ogół 
wewnętrziuy system cłowy nie dozna zmiam 
istotnych. Atoli z wszelktem prawdopodobień- 
stwem przyjąć można. że cła na surowce będą 
znacznic zmiżoóne, elo na żelazo surowe nawet 
do polowy. Uczyniono to w celu uzupełnienia 
braków surowca i w celu oparcia przyszłej pro- 
dukeyi przemysłowej ma szerszej podstawie 
przez zmniejszenie kosztów wyrobu. 

Poza tem, jak donosi „Zeit, rozwiązano w 
sposób zadowalający kwestyę opłat bezpośre- 
dnich; nie zmieniono natomiast wspólnych za- 
sad umówionych eo do witawodawstwa o dani- 
nach posrednich i o podatku konstncy jnym. 

Co do Banku austro-węgierskiego, to, jak do- 
nosi „N, Wiener Tagblatt", można na pewne 
przyjąć. że jego przywilej, upływający z koń- 
cem 1917 roku, będzie odnowieny. Dążenia wę- 
gierskiej cpozycyi do założenia własnego Ban- 
ku węgierskiego nie mają najamiejszych szans, 
Zdaniem dzieuników wiedeńskich, oleena woj- 
na wykazała dowodnie, że monarchia musi po- 
siadać bank wspólny. „Arhelter Ztg* pisze, że 
posłowie opozycyi węgierskiej z pewmością pod- 
czas wojennych trosk walutowych po cicha 
cieszyli się z tego, że w roku 1907 upadli ze 
swojem żądaniem: osobnego banku. Przy odna- 
wianiu przywiłcju bankowego hędzie co najwię- 
cej mowa © ten, jak wysoko oznaczyć na przy- 
szlość kontyngent banknotów j jak zmienić sta- 
tut banku. 

ńwcstya ugody z Węgrami zapewne przyj- 
dzie pod obrady mającego się zebrać parlamen- 
tu austrynckiegu. Być może, iż do tego czasu 
rząd adsłoni nicktóre szezegóły. Dzieło ugody 
anstro-węgierskiej tymi razem ma dla monarchii 
jeszcze większe znaczenie, niż dawniej. Ściślej- 
szą jediość obu jatistw, zmiana w polityce elo 


N. Fr. Presse" donosi z dobrego źródła, żej WC Wobee Bałcnu, konieczwość lepszej i taù- 


parlament zbierze się z dniem 8 maja. 
a T j*ry r 
Namiestnik Czech hr. Ge udenho ve przy- 
był do Wiednia, 


y 3 ` s 
Ugoda z Weprami. 

Rząd austryacki podał do publicznej wiado- 
mości, że układy w sprawie ugody austro-wę- 
gierskiej postąpiły już tak daleko, iż ua podsta- 
wie dotychczasowego ich wyniku można już 
przystąpić do wdrożenia rokowań lumdloewo-po- 
litycznyeh z innemt pkuwiwami, zwłaszcza z 
Niemcimi, U treści układów rząd nie nie podal; 
uznał jednak za stosówne oświadczyć, że wszy- 


pig pogłoski o tej treści są nicautentyczne. 


Mimo to dzienniki wiedeńskie podają niektó- 
re szczegóły zawartych z Węgrami taktów. Nie 


zagranicznych Zim-| ulewa wątpliwości, że obecna ugoda nie jest wa- 


D 


mermannem, który ošwiaąadezył: Nasze położenie |"yacyq poprzednich, leez dziełem pod widu 


wojenne jest bardzo dobre i zabezpieczone. 

(rząd spraw zagraniezu ych i naczelne kiero- 
wnietwo armii postępują ręka w rękę. Wojna 
łodziami podwodnemi nie mogła być przedtem 
ze skutkiem rozpoczętą. Byly bowiem w tym 
kierunku pewne trudnośei zewnętrzne i we- 
wnętrzne. Obecnie rozporządzamy pięciokrotnie 
<większoną ilością łodzi podwodnych. Wojnę 
lodziumi podwodnemi rozpoczęliśmy w odpo- 
wiedniej, dobrze wybruuzj chwili. Cofnąć się nie 
można. Pokoju cczekujemy jeszcze przed jesie- 
nią, 


Kopoly aptowzacyje Angli i 
(Telefonem). 
s Wiedeń, 2 marca. 

N.. Pr. Presse” donosi z Paryża i Londynu, 
że będą tam zaprowadzone karty poboru na 
żywność. W angielskiej Izbie gmin złożone już 
zostało odpowiednie oświadczenie ze strony 
rządu. i : Pe 

„Now Statesman“ oświadeza: Nie jest wcale 
niedorzecznością, jeżeli ktoś twierdzi, że woj- 


Frani. 


D 
- 


tną fodziami podwodnemi można zmusić Anglię, 


odciętą od dowozu środków żywności, do roz- 
poczęcia rokowań pokojowych. 


z 


zaklejony papier. 

— Możecie witeać — rzucił porucznik, Za- 
wracajac od stotu, Jeździec zadzwonił ostrogami 
1 wyszedł da sieni. 

Przy stole poruszyły się twarze. Kilka rówato- 
cześnie spojrzeń padło na porucznika, pożera: 
iącego eheiwia wzrokiem każdą literą na pomię- 
"ym papierze. Czytał długo, w milezeniu, a ©0- 
an żywsze ruchy członków i uśmiech na ustach, 
teasam, co stale każde przedsięwzięcie poprze- 
dzaj, zdradzały wewnętrzne zadowolenie. Spoj- 
zał żywo ma lsolegów. 

— Ano, jest robota... — ozuajmił z nama- 
sZCZENIEM. 

— Patrol do młyma.. Weale mie drohiazg! 
Rozkaz brzmi, by zaczepić kołotę, chwycić jeńca 
i kwitat.. Przewodnika dobrego się weźmie, — 
ndać się wywiad musi! 

Ostatnio słowa wypowiedziane z naciskiem, 
zadzwoniły poważnie wśród butwiejących ścian. 
Powtórzyly je ciche echa, powtórzyła w myśli 
reszta oficerów. Nie wiedząc, któremu z nich wy- 
konquio trudnego zadania poruczonetu zostanie, 
notowałi wszyscy w panięci znaczące akcenta: 
„Udać się musi", Na licach wszystkich malowała 
się tylko pewność siebie obok zaciekawienia, na 
kogo wybór padnie. 


dowal ułan. oddając w wyciągniętą dloń oficera |"nał żotniera 


względami nowem. Przedewszysikiem czas 
trwania ugody przedlużono z 10 ma 20 lat. Mo- 
nanchia nie będzie już wystawiana co dziesięć 
łat na debaty ugodowe, Które jej przyniosły 
nazwę monarchii za wyęauwiedzoniem*. Co się 
tyczy kwoiy. te jest udzidu obu państw we 
współnych wydatkach, to -— jak  domosi 
„ZG — dodatek 2-procentowy, którym w to- 
ku 1907 powiększono poprzednia kwotę We- 
gier z 84.4% na 564%, ma być w uustępnem 
dwudziestoleciu redukowany coroczuie o 0.1 %. 
tak, że w reku 1987 udzial Węgier wymiesie 
znowu 34.4%. W dziedzinie taryf kolejowych, 
tak ważnej dla przysztego ustawodawstwa clo- 
wego, zawarto nowe układy. Bpełutono dawnt 


życzemie Węgrów, regulując na mowo dopu-' 


szezenie walorów węgierskich na giełdę wic- 
<leńskaą. 
Ważnym lu ludności Austryi pank tem ugo- 
| 34 ela na bydlo antowomicznej taryfy cłowej 
między Austryą a Węgrami. mającej tworzy 
pudstiwę do trukkttów 


wyżki, ma którą wpływa także znaczne pod- 
wyższenie cen bydła: ale mimo to ludność Au- 
stryi będzie w przyszłości obficiej zaopatrywa” 
na w bydło, niż dotąd, zwłaszcza możliwym 
będzie impot żywej nierogacizny. Można się 
spodziewać także rewizyi ustaw weterynaryj- 
nyeh mw tym duchu, że import bydła nie będzie 
tamowany  zarządzeniami wetorynaryjno-poli | 


Znał swych podkomendnych, jednakowo u nich 
widział załety, u wszystkich te same cnoty: go- 
towiości i męstwa. Uuikal też stale wyróżnienia 
jednostek, a tylko w wypadkach, gdy okoli- 
czność zmuszała go do tego. poddawał się tej 
metodzie. 

Badaweżo powiódł wzrokiem po otoczeniu. 
pragige wyczytać uktyte myśli, 

— Więc do dzieła!... — rzekł po chwili. — 
Któryż ma z panów ochote? 

Zawiedzent w przypuszczeniach oficerowie 
spojrzeli po sobie. Zaraz w rogu siedzący młody 
brumocik zerwał się od stołu. 

— Ja. poruczniku! — dźwięcznie zameldo- 
wiał, ` 

Zgrabny, wyprostowany stał przed poruczni- 
kiem. Twarz jego piękna, Świeża, jak kwiat wio- 
śniany, kąpæła się w promieniach świecy. Poli- 
ezki krasily muuicúco, a pow czarnemi powieka- 
mi osadzune szafiry Ócz płonęły ochotą do życia, 
uiepolamowanem pragnieniem przeniknięcia 
głębin... dotarcia do dna — do treści tajemnice. 
Na pogodne, wysokie czoło opadały krucze wio- 
sy, nad ustami zaś mały wąsik skręca się do gò- 
wy z funtazyą. 

Porucznik spojrzał ma chorążego z zndowale- 


Lecz porucznik, który już wiele doświadczył ilni 


SZEJ stprowizacy: ludnosci, sprawa, wybudowa- 
nia nowych kolei, powstrzymywana dotąd wzar 
jemnemi nieufnościami — te wszystkie sprawy 
w świetle zarówno przyczyn jak wyników woj- 
ny inaczej wyglądają dzis, niż w roku 1907. 
ożue tamy ełówe piodezas wojny upadały jc- 
na po drugiej i przybyły nowe kwestyc: że- 
slugi na Dunaju, komunikacyi z Bałkanem it. 
d. Wojna wykazała, że separatystyczne dążenia 
wojskowe, gospodarcze i poliiyezmo były po 
większej części teoryą, gdyż dziś tylko wielkie 
cida polityczne mogą stawić czoło niebezpie- 
czeństwu. 

Pror izorycznc zadatwienie ugody z Wcerami 
jest pierwszem dziciem pokojowem qredczas tej 
wojny. Wkrótee przyłączy się do niego uowy 
traktat z Niemcami, którego zasady były już 
l także przedmiotem wielu rokowań. Państwa 
centralna śpieszą się, abygprzy rokowaniach po- 
kojowych stanąć jako zwarta całość gospodar 
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nawet funkcyonaicy aszów, Liórzy nie na mocj 
prawa, lecz na zasadzie hardzo szerokich możne 
ści posiadają władzę czynu na gruncie interpre 
taeyi i... stróżowania. Nie jest to już ogranicze- 
nie pewnych praw, lecz wyjęcie zp og 
prawa wogóle.. Kilka milionów ludzi wg 
wszystkich swych społeczno-państwowych funk- 
eyach dźwiga łańcuch hamulców, bo według za 
sady „ograniczeń i „przepisów wyjątkowych” 
każdy  cztońók tej grupy i wszyscy Obi razem, 
aby korzystać z opieki „praw“ muszą ndowo- 
dnić w każdym poszczególnym wypadku. że nia 
są z pod takiego a takiego prawa wyjęci... 
Nawet tytul okywateli dregiej klasy w zasto 


mą 


taa 


sewamiu do Polaków jest okreśieniem fałszy. 
wem, bo Polacy na kresach cesarstwa zacho 


imieh pozawszclka klasą ob ywate 
lipaństwastoją... Bo polska cgzystencya 
kresowa jest fakty cznem niewolnietwem... N ie 
wo lmietw em w najgorszej i najdotkliwszej 
formie, opartem nie ma ścisłych przepisach ko 
deksu, deez na dowolnych odruchach 
slerzymiej drabiny biurekrat pcznej, nie wyłą- 
catjąe szczebli najniższych. I ni e w tejdzice- 
dzinie od dnia w ybuchu wojny. 
Jak wiemy. nie zmieniło się. | 
Uleg? tylko zmianie masz pogląd na źródło ta- 
kig SHU TZ "CZY, klóry wabec „Odcezwy” jest 
ramalią, cCzemś, jakgadyby nie du pomyślenia. 
Upediu legouda 6 bitwokryt ycznem póelrudzeniu 
Hrwałości „praw wyjątkowy ch*... Przekonaliśmy 
się, że puliieystyka rosyjska jest wciąż na na- 
sze upośłedzenio głucha... Że od czasu do czas 
zerwie się w prasie stołecznej protest jednostki, 
riMającej Gl swego Haienia, lecz na skonsolt- 
uowsną keyg. zwróconą w tym kierunku, szt, 
tako Cpiula wozyjska ani razu się nie zdubyła. 


„ =P 


Historya polskiego Legienu 
w Kanadzie. 


Jak wiadomo, w Kanadzie rozwinięto w pół 
roku po wybuchu wojny europejskiej przygotowa- 
nia do utworzenia Legionu polskiego. Legion ten 
miał wyruszyć do Europy, aby walczyć po stronie 
augielskiej. Cała ta lmyjreza jednak skończyła sią 
kompletnem fiaskiem. Organizatorem jej był An- 
drzej Małkowski, który swego czasu służył w 
Legionach polskich pod Piłsudskim, a następnie, 
po superarbitrowaniu, wróciwszy do Ameryki, Mał- ` 
kowski zdecydował się zerganizować Legion pol 
ski w Kanadzie. Pomocy użyczyli mu, niestety, nie- — 
którzy Polacy. -Telegram Codzierny:, pismo pot- a 
skie, wychodzące w Nowym Jorku, zamieszcza w 
numerach z 25 i 26 grudnia 1916 roku interesujące 
szczegóły o nieudałej wyprawie ochotników pol- 
skich do Kanady. Rządowi kanadyjskiemu obiecx- 


„no 10.000 ochotników polskich. Z cytry tej zgłesie 


lancdiowych z iunemi gi: 
państwami. Cła Le mają doznać znacznej pi- | 


„zas zrozumieć ich wartość i wagę, należy spoj-, indziej nie pójdą. 


twarza atnasferc olsolutnej dowciności, 


cą duszę, wybierać nie myślał, —|— Zgoda. Pau popwowadzisz pawol. Dwu. 


cza. Fakt, że uklad z Węgrami — ehociaż o nie-4 10 się zaledwie 5 ochotników: Michał Welz, Włady- 

znanej jcszeze treści — przecież przyszedł do sław Sobczyk, Stanisław Solon, Mateusz Głodzik, 

skatku. świadezy bądź co hądź © cnergii czyn- j Feliks Śmieciński, Uchotniey ei mieli jechać wprost 
ników kierujących. Wywrze to pewne wrażenie, to Niagara-Falls, N. Y., a tam przez most do Ka- 

także za granicą. nady. Reszta miała podążyć nieco później za tą, 
i piatka 

== Skoro tylko oehotniey w liczbie pięciu przybyli 

do Niagara-Falis, wynajęli natychmiast antomabit 

i udali się do Kanady przez wskazany w in»trukcyi 

p. Małkowskiego most. Na moście zostali wstrzy- 

maui przez straż graniezną. która, zrewidów: wszy 

ieh walizki I zabrawszy legitymacye, zwróciła ich 

na drugi most do kanadyjskiego biura cmiyracyj- 

nego. W biurze emigracyjnem spisano z nich pro- 

tokól, przyczem zatrzymano ich. W końeu powie- 

„dziano nieszczęszym ofiarom pulityki+naczalstwae, 

że w Kanadzie niema i nie będzie żadnych polskieh 

Legionów. 3ą natomiast ońtdziały rosyjskie, w siłe 

kilkudziesięciu tysięcy ludzi, które mają być wy- 

;slune na wschodni front. ule.te z Polakami nie 

wspólnego nie maja. © ile wice Sokoli-oeltotnicy 

przyjechali do polskich lagionów, moga pójść da 

tych oddziałów rosyjskich. Hosiadają gue dwa Olo- 

Jer ioden w udległości 12 nii oł Niagara-Falis, 

- Bugi w Windsor, naprzeciw Detroit stan M ichigcan. 

*slo-| Sokoli jednak odpowiedzieli, że, ponieważ 20- 
Aby stali wysłani do polskiego Legion. przeto niydzie 


ałacy i rząd rosyjski. 


Wychlodząca w Moskwie „Gaz. Polska” pisze: 

Autypolski charakter prawodawstwa rosyj- 
skiego, "w zastosowaniu zwłaszcza to lulneści 
zachodnich kresów państwa, jest mbyt ważną 
przeszkodą ua drodze ku wytworzeniu dobrych 
stosunków potsko-rosy jskich. aby można było o 
mim zaAJłóŁNtEĆ. 
| P. Edward Paszkowski 


w „Dzienniki Kijow- 
skim” z dnia 24 stycznia, zacytowawszy całą li- 
„ranię ograniczeń we włedaniu ziemią, w piasto- 
waniu urzędów, wsorzystaiiu z instytucyj zem- 
skich w śwobudzie wyznania  rzymsko-katoli- 
ckiygo, którym podlegają Polacy w Keji Za- 
chatnin. = wypowiada ussiępująch sloszuc awi- 


Wszystkie powyższe teetrykwyr i Gzeamc że 
ntt są, powiedz (otwarcie. parągrałam, 
sunku wozyjsko-poviskiege w ersarstawie... 


wzeć tma nie, jako ma połęczoną organiczaym)| “Telegram Codzienny« 


€ Ua s a 0z t podaje w dalszym ciągu 
związkiem wewnęwzuzm ówtość... Ta całość wy-| w numerze z duia 2 


Te ü grudnia następujące szczegó- 
daje ly o krótkim pobycie pieciu ochotników na, teryto- 
ueo$rtniczoną  swobalę wałużyciom cyrkubue rym kanadyjskiem. Zatrzymani na granicy przy% 
azówym 4 rozżpęłaje suncwbadziwo tajużższych strž lamadyką. oświadczyli, że ch a wstąpić o 


ndzieś legiony sosen i świerków. zapadly się zło- 
tawe Scieaniska i tu i ówdzie biclące się wśród 
sadów zagrody. Otchint czyrna dyszała nasyvą, 
przerzyrama coraz częściej zygzakami biyska- 
wie. W blasku. na ehwiłę, zjawiał się krajobraz 
caly, lecz jakby nie ten, co niedawno kąpał się 
W promieniach słońca, uroczy więcej, w majt- 
Saaie tajeinnie i czaru. Daleki pomruk pioru- 
tów zbliżał się szybko. Za oknami dgl wicher 
złowieszezo i łomotal galęziani jabłowi. których 
kończyny bębny po szybach. z 

Puracznik wsłuchiwał się w to niestrojue pres a 
ludyrm zry wających się z pęt żywiołów. 

„= Ale! Burza będzie... — rzekl nieco gniew- 
nie, 

— Ratya. Może lepiej... 

Deszcz gęsty szełeściał już po słomianym da- 
chu i ciął po szybach okien. Zięczee kleiło ofi- 
cerom powieki, Miłczeli, a ten i ów do drzemki 
się zabierał, Tylko porucznik. wydzwaniając 
tów ma Moskali prowadzić!... palcami takt. marsza ma stole, zamąc ciszę w 

Oficerowie zamiłkli. przegląda jąc operaeyjnejizbie i zapatrzony w jeden punkt śchiny, uie 


dziestu ludzi proszę sobie wybrać w kompanii 
szkieć. pne się Od niegb. Zhudził go z wozmyślań 


vrzel odmarszem dam wun resztę zleceń, 
„Chorąży, otnliwszy się szybko płaszczem, wy- 
hiegł z izby. 

Przez Giwarte dłrzwi, wdarło się chłodne po- 
wiebnzo jesiennej nocy t odświeżyło zadymioną 
izbę. Ofieerowie, dopijając herbatę. wszczęli ży- 
wą: dyskusyę ma temat nocnej wycieczki, Wśród 
rozmadtości zdań, wniosków i osądów, brzmia- 
ło wyrażnie określenie przedsięwzięcia: 
Ryzykowae — potwierdzili wszysey. 
Myn majeżony bagnetami... 

Czartowska. placówka! 

Lecz Waclaw... zbyt dobrze go znamy... 

Gwiazda patroli! : 

Mojem zdaniem — kończył porucznik -— 

wiele od przewodnika znieżeć będzie. Młyn trze- 

ba chrążyć i od tyłów zaczepić wroga. 5 
— Chłop tu polski, tyralier szatanów 


go~ 


Ay 
` 


Nad kotlinę tymczasem nadciągała burza. —jszmer za oknami i chrzest deptanej trawy. Ró- 
7 za horyzontu wybiegały gromady  ezarych, |wnuoczesuie błysnęło blade światełko łatarni, 


rozczochanych chmur, zlepiaży się razem i sze-j (C. 4. 9.). 
skim plaszczem zakrywa ty eietnno-szafirowe | "mmm z ana” 
niebo. W ciemnosciach tonęło wszystko dokoła. - 


|Zmikagły bez Sodu skalne szervi, | nrzasadły 


polskiego Legionu w Kanadzie. Odpowiedziano im 
na to, że takiego Legionu w Kanadzie niema i in- 
ternowano ich tymczasowo w obozie jeńców wojen- 
nych. Z ramienia rządu kanadyjskiego poddał ich 
przesiuchaniu specyalnie wysłany general. Gene- 
rał wyjaśnił im stan rzeczy w bardzo nezeiwy spo- 
sób, oświadczył mianowicie: 

My tu wcale nie mamy żadnych polskich Legio- 
nów. Są wprawdzie bataliony eadzoziemskie, ale 
w tych służą ochotnicy różnych narodowości. Źre- 
sztą was miało być 10.009, ale vie pięciu... Po ws 
wam się bić o Polskę. kiedy ją i tak Rosya we- 
źmie. My wiemy, że są Legiony, które się biją 
6 Polskę, więc jedźcie do nich. Ale nie możevie je- 
chać przez Kanadę, bo was nie puściny, Możecie 
jechać z portów amerykańskich. A jak elieecie się 
bić po naszej stronie, to wstąpcie do naszej armii». 

Niedoszłych ochotników puszczono na wolną 
stopę dopiero na podstawie telegramu zarządu 
»Sokoła« i odstawiono do granicy. Każdy z ocho- 
tników stracił po 50 dolarów, Historya pięciu ro- 
zeszła się szybko po Polonii amerykańskiej i spra- 
wiła, że nikt wiecej nie zgłosił się do fikcyjnego 
Fegionu polskiego w Kanadzie. 


Z teatru ludowego. 


Uriel Acostax, Tregedya w 5 aktach Gutzkowa. 


Dyrekcya teatru ludowego w alebnej intencyi 
podniesienia repertoaru popularnej seeny na poziom 
artystyczny, sięga od pewnego czasu do sztuk sty- 
lowych o szerokim podkładzie dramatycznym. — 
Zbytecznem byłoby podnosić dobre strony tej poli- 
tyki zmierzającej do kształcenia smaku publiezne- 
ści sceny ludowej wartościowymi, popularnymi u- 
tworami. które kiedyś trynmfalny odbywały po- 
chot po scenach europejskich. Trwaiy sukces fre 
kwencyi i poważny artystyczny wynik przedsię- 
wzięcia świadczą, że myśl była szezęśliwą. 

Po »Właścicielu Kuźnier. którcgo wznowienie w 
ubiegłym tygodniu wypadło ponad oczekiwanie 
dzięki doskonałej grze p. Frączkowskiego w roli 
Derblay'a I p. Olskiej w roli margrabiny, ujrzeliśmy 
wuzoraj zUriela Akostę«<, jednę z najpopularniej- 
szych tragedvj % repertoaru teatru miejskiego, w 
której próbowali swych eit kolejno niemal wszyscy 
najwięksi polscy tragiey. Tym razem rola tytułowa 
posłużyła za popis p. Waeławowi Nowakowskiemu, 
jedynemu w dzisiejszym zespole teatru miejskiego 
kamlrdatowi do ról tragieznych. Utalentowany ar- 
tysta. biorąc za wzór przechowujące się żywo w pa- 
mieci krakowa potężne krcacye  Żełazowskiezo 
i Kotarbińskiego, stworzył na tym zarysie Gpraco- 
wang postać odstępcy żydowskiego, dając ma im 
dywidualne w pewnym kierunku zabarwienie. Jego 
Uriel był miękim marzyciełcm, w duszy którego 
stopniowo rodzi się bunt, zaznaczany coraz silniej- 
szymi akcentami, aż do chwik, w której urośnie do 
wyżyny porywającego wybuchu. P. Nowakowski 
przejście to przeprowadził artystycznie, odsłaniająe 
nowe strony swego stale rozwijającego się talentu. 
Wykonanie roli Urieła posuwa p. Nowakowskiego 
na wyższy stopień w hierarchii aktorskiej. 

Judytą była p. Turowicz. Jej Judyta była zanad- 
to na ton dramatyczny nastrojonz, za mato mięką 
i kobiecą. ale w każdym razio w rozwinięciu gry 
wyczuć było można artystkę o szerokiej skali tech- 
niki, która i w zakresie dramatycznym podejmować 
może odpowiedzialne zadania. Poza temi dwoma ro- 
kuai na wysokości zadań tragedyt stali jeszeże pp. 
kistyczyński w roli de Siłwy i Biesiadevki w roli! 
Prhena. P. Helleński, jako Ben Jochaj, oddał rolę 
+ mie ajecktowanyin i nieszczerym. Wiecej w niej 
tylo pozy I sztuczności, niż prawdy realnej i od- 
tzucią. Ben Akibą hył p. Czarnowski. 

Reżyscerskie przygotowanie sztuki miało znamię 
waranności i rutyny, jaką stale rozwija p. Pilarski. 
Uweniia to publiczność, która oklaskiwała żywo zą- 
równo wały zespół tragedyi, jak i poszczególnych 
wykonawców. wp. 


«e 
Kromika 
a 
Kraków, 2 marca. 
Zwracamy uwagę naszych czytelników, prenu- 
meratorów i inserentów, że Red. zalatwia spra- 
wy tylko ścisłe redakcyjne, dotyczące artykułów 
4. . , ” - - 
t informacyi, zaś z wszelkiemi kwestyami dotyczą- 


temi prenumeraty. dostarczania dziennika, ogło- 
zeń w dzialo instratówym itp. należy się 


zwracać wprost do MAMIWEstraczE 
naszego dziernika, która posiada swój własny tele- 
tun Nr 241. Telefon zaś Redakryi: Nr 41. Do 
Vrukarni (Drukarnia Literacka) telefonowauc na 
zy na Nr 401. 

Nowy namiesinik Galicyi, generał br. Huyn, 
jako major. zamianowanym został szefem sztabu 
dewizyi konnicy w Krakowie, później jako pudpuł- 
kownik konwndantem brygady szkoly oficerskiej 
w Tarsopalu. Następnie po awansie na pułkownika 
zamianówiny został komendantem pułku ułanów 
Nr 2 i komendantem 1-1ej dywizyi konnicy. W la- 
tach 1905—1910 hr. Hnyn. który tymczasem 
awansował ba goneruł-majżora, był komendantem 
Y7-tej i 10-tej brygady konniey. W ostatnich la- 
tach był komendantem dywisyi Mounier w Krako- 
* lt:. 


Otwarcie szkói ludowych w Krukowie, zamknię- 
tych, jak wiadomo, na pewien czas z powodu braku 
Rogla, nastąpi prawdopodobnie w najbliźszy ponie- 
dziatek, to jest »' b. m. Jutro sprawa ta będzie prez 
zarząd miasta ostatecznie rozstrzygnięty. Prawdo- 
podobnie na razie otwarte tylko będą te szkoły, 
stóre posiadac będą dostateczie zapasy węgła. — 
Ubecnisgzarnd miasta czyni starania, ażeby zakła- 
ty te zaopatrzyć należycie w opal. natrafia to je- 
dnak na wielkie trwiności, głyż Centrala bundlowa 
zmniejszy ła bardzo znacznie kontyngent węgla dla 
krakowa. liość ta obecnie nie wynosi nawet dwóch 
wavonów dziennie. 

Aprowizacye miasta. Na wszystkich placach tar- 
kowych w krakowie widać codziennie tłumy osób, 
kupujące ziemniaki miejskie, których transporty, 
aczkolwiek zmniejszune, stule na rachunek miasta 


nadchodzą. Jakość tych ziemniaków jest bardzo 
fozmairą, a znaczny ich procent z powodu ostą- 


wich silnych mrozów jest zmarzły, Miejskie ku- 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jaziellonska L. 10. ` 


chnie obywatelskie mają zapewnioną dostawę zie- 


maniaków, mimo licznych trudności i nadmiernych 
cen. 

Obecnie korzysta z miejskich kuchni obywatel- 
skich. tanith kuehni ludowych, oraz innych zakła- 
dów dobroczymniych przeszło 15.000 osób, czyli, że 
każdy dwunasty mieszkaniee Krakowa korzysta 
z iwstytucyj aprowizacyjnych miejskich. Zbytecz- 
pem jest wyjaśniać, że to żywienie ludności w obe- 
enych czasach przy licznych coraz większych bra- 
kach pochłania ogromne sumy. 

Miejskie kuchnie obywatelskie w Kakrowie, Spis 
potraw od dnia 5 do 11 b. m. jest następujący: 

Poniedzialek, 5 b. m.: obiad: barszcz z zie- 
mniakami. kasza jaglana ze słoniną, kompot ze śli- 
wek; kólacya: knedle ziemniaczane ze słoniną. 
Wtorek, 6 b. m.: ebiad: zupa jarzynowa, zrazy 
siekane i ziemniaki; kolaeya: jarzyna z potrawą 
mięsną. Środa, 7 b. m.: obiad: zupa ziemniacza- 
na, pęcak z grochem ze słoniną, miodownik; ko- 
lacya: płatki z kapustą lub pierogi z kwaśną 
kapustą, Czwartek, 8 b. m.: obiad: kapuśniak, 
sznycle z sosem i ziemniaki; kolacya: jarzyna 
z potrawą mięsną. Piątek, 9 b. m.: obiad: zupa 
kminxowa z płatkami, fasolka na kwaśno, placek; 
kolaecya: kluski ziemniaczane. Sobota, 10 b. m.: 
obiad: zupa z ryżem, kiełbasa z sosem i ziemnia- 
ki,kolacya: bigos. Niedziela, 11 b.m.: obiad: 
krupnik, klops z kapustą i ziemniaki. 

Targ dzisiejszy tak samo, jak poprzednie, nale- 
żał do bardzo słabych, nabiału brakowało zupełnie. 
Do godziny 10 przed południem odważono na miej- 
skiej kontrolnej wadze zaledwie 30 kilogramów 
masła, którego cena maksymalna wynosiła 12 K za 
1 kilogram. Jaja płacono po 24 h za sztukę, ale 
przeważnie przy interwencyi żołnierzy policyjnych. 

Ceny gęsi i indyków były bardzo wysokie. Za 
gęsi chude żądano 35—40 K za sztukę, za tłuste 
70—80 K, za indyki 60 K, a nawet i więcej. 

Małarska wystawa legionowa w Warszawie. — 
W dniu 1 kwietnia otwartą będzie w Warszawie 
widka wystawa Jegionowa, Wszyscy artyści mala- 
rze, służący w Logionach polskich, a jest ich 14, 
mają obowiązek dostarczyć obrazów na tę wysta- 
wę. W tym celu komenda udzieliła im urlopów. 
Wielu z nich przybyło do Krakowa. Między inny- 
mi bawią w krakowie chorążowie: Stanisław Ja- 
nowski. Wincenty Wodzinowski, K. Sichulski, któ- 
rzy przygotowują w swoich pracowniach interesu- 
jacy plon, przeważnie z dziedziny tematów i prze- 
żyć wojennych. 

Tonarzystwo Bratniej Pomocy uczniów Akade- 
mii sztak pięknych zawiadamia, że pozostałe losy 
lotcryi artystycznej, urządzonej przy sposobności 
zetrania towarzyskiego w cukierni Michalika w 
dniu 22 stycznia b. r., sa do nabycia w lokalu To- 

rarzystwa Brażriej Pomocy , plac Matejki, codzien- 
nie między godziną 5—7 wieczorem. Losowanie od- 
będzie się dnia 25 marca b. r. Wygrywające nune- 
ra zostaną ogłoszone w dzienmikach. Na loteryęq 
ofiarowali swoje obrazy profesorowie: Axentowicz, 
Mchofier i Weiss, oraz pp.: Pronaszko, Sichulski 
i p. Wcisowa. 

Inwalida, jako rzeraieśzik. W sali posiedzeń kra- 
kowszkiego Towarzystwa technieznego, uliea Stra- 
szewskiego I. 28, II pótro, wygłosi dzisiaj, w pią- 
tek, o goszinie T wicczorem, kierownik szkoły in- 
wabdów, inżynier Eugeniusz Tor, odczyt pod ty- 
tulon: >Tawalila, jake rzemieślnik«. Femat z po- 
woóuu aktualności i pouwzeby zrozumienia sprawy 
inwalidów powinien zainteresować szersze koła pu- 
bliczności, w szczególności ześ wszystkiech rzenieśl- 
ników, rękodzielników i przemysłowców. 

Ədezyt ilustrowany będzie obrazami świetlnymi. 
Prelegent wyświetli na podstawie własnych do- 
świadczeń i spostrzeżeń, poczynionych w szkole, 
mało przez ogół zręjimialą sprawę zdolności inwa- 
lidy do pracy. Wstęp bezpłatny. 


„| Welke z 


NOWA REFORMĄ 
Udzielono caly szereg subwenzyi. Między 
dla K. B. K. pzeznaczemo 5.000 koron. Przyjęto 
wkońcu zapis ś. p. Wiad. Kilarskiego, em. prof. na 
fumdacye diebroczymne, w kwocie przeszło 4.000 K. 
Urzędowy handel wymienny na rogatkach Iwow- 
skich. Ciekawe próby handie zamiennego przepro- 
wadza się obecnie na rogatkach lwowskich. Rzecz 
ta, zainicyowana przez komendanta miasta Lwowa, 
$gen-majora Rimła, a prowadzona pod zarzą- 
dem miasta. ma na celu umożliwienie naby- 
cia dla miasta artykulów, Których po wsiach jest 
więcej, jak: jaja, masło, ser i t. d., i nawzajem wła- 
twienie- gospodarzom wiejskim nabywania przeró- 
żnych towarów, n. p. soli, nafty, których na. wsi nie 
tak łatwo dostać. Handel zamienny odbywa się pod 
kierowmictwem sekretarza magistratau, przy zasto- 
sowaniu stałej taryty na zamieniane artykuły. Ka- 
żuy gospodarz wiejski, chcąey korzystać z tego 
udcgodnienia, must mieć potwierdzenie starostwa, 
że jest producentem. a wówezas miasto może naby- 
wać jego towar. 
Tytus plamisty we J,wowie. 
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,W ciągu ubiegłego tygodnia wydarzyło się we 

Lwowie 6 wypadków zachorowań, w bieżącym zaś 
tygodniu t. j. za ostatnie 3 dni zanotowano dal- 
szych 8 wypadków. Na tyfus plamisty zapadły 
przeważnie osoby ze sfer najuboższych, które zwy- 
czajnie zaniedbują wezwenia pomocy lekarskiej. 
Najwięcej wypadków zdarzyło się w dzielnicy Ł 

Zwiekszonie się liczby zachorowań na dur osu- 
jtkowy nie ma jednak na razie charakteru epide- 
j mii, przy dzisiejszych bowiem środkach zapobiega- 
i wezyeh, jakiemi rozporządza miejski wząd zdro- 
wia, jest nadzieja rychłego zlokalizowania tej cho- 
roby. Zwyczajnie w miesiącach marca i kwietniu 
tyfus plamisty grasuje bardziej, aniżeli w innych 
miesiącach. 

Wakująca katedra na politechnice lwowskiej. Na 
politechnice lwowskiej ma być obsadzona katedra 
j »Eneyklopedyi górnietwa, górnictwa nafty i głębo- 
kich wierceń<. Termin wnoszenia podań upływa 
[1 kwietnia 1917 roku. Bliższych informacyj udziela 
dziekan wydziału bndowy maszyn profesor dr Wie- 
sław Chrzanowski. 

Porwanie ksiąg firmowych. Adwokat dr Ka- 
mieński, który.jest kuraterem sądowym fabry- 
ki stolarskiej pod firmą Braci Wezełaków, zawiado- 
mił policyę, że w drodze z ulicy Lyczakowskiej na 

ginely z wórka ręcznego, eiągnionego przez 
dwóch mężezyzn, zajętych w fabryce, księgi kopia- 
lowe rachunków firmy Wezelaków i kopiały ko- 
sztorysowe. Majątek znanej firmy Wezelaków w 
przeszłym roku zajęty został na rzecz państwa. 

Grybów, 27 lutego. (Koncert na >Czerwony 
Krzyżs. — Teatr amatorski). 

Staraniem tutejszej komendy rejonowej Nr 17 
urządzono na rzecz Czerwonego Krzyżać dwa 

przedstawienia amatorskie, oraz koncert muzyki 
wojskowej 13 pulku piechoty z Nowego Sącza. — 
Dzięki ofiarnemu poparciu publiczności, a w szcze- 
zólności z Grybowa, Bobowej, Ciężkowie, Gorlic 
i Biecza, czysty dochód okazał się w kwocie 4.289 
koron 36 hal, z czego przeznaczono część na ubo- 
gich gminy Grybowa, mianowicie 200 K na zaku- 
pno ziemniaków, oraz kwotę 359 K 36 h na rzecz 
odbudowy zniszczonego przez wypadki wojenne 
budynku >Sokoła«. 

Amatorska scena wystawiła dwie wyborne 3-ak- 
towe komedye, a mianowicie: »Grube ryby« Batuc- 
kiego, oraz »Mąż z grzeczności« Abrahamowicza 
i Ruszkowskiego. Wszystkim, którzy swą nracą 


lub ofiarnością przyczynili się do poparcej» tx: pig- 


knego ecłu, należy się pełne uznanie. 


Z Królestwa Peiskisgo. 


Rozbiórka „pomnika hańby“ w Warszawie. Nasz 


Z sali koncertowej. Dotkliwie odczuwać się dają-| korespondent warszawski (Mn) donosi nam pod 


cemu brakowi muzyki kameralnej w Krakowie za- 
radził Instytut muzyczny. Opierając się na tradycyi 
powodzenia. zdobytego na tym terenie w czasie 


przedwojennym, wskrzesza wieczory komnatowe, 
przeznaczając całą ich seryę na chronologiczne 


przesuniecie najwy birniejszych przedstawicieli kla- 
gycyzmu. Pierwszy z zapowiedzianego cyklu odbył 
sią wezaoraj w sali Instytutu, gromadząc doborowy 
zac. op niłośmikóy muzyki ansamblowej. Ushszzeli- 


śmy nw wstępie Trio Penyolesego na fortepian, z, 


skwypców Lwicienczelą wykonane stylowo i z ogro- 
mnem poczuciem rwamiki i cieniowania przez p. 
Karą Umiaafoywyą. craz pp. Gicbułtowskiego. Przed- 
sżawicijelką pieśni w formie klasycznej była p. L. 
Onyrzkiewiezowa, która z wysoce aw ystycznem uje- 
«ciem  odśpiowaiła mrory Lottego, 
Pergalesemo. trzech  majwybitniejszych 
klasycyzmu wokalnej nnzyki. 

Pewi Riam Czop Umlaufowa, najswiećmiejsai in- 
torpreratorka muzyki klawecinowej, odegrała z 
wiośżcćwą sobie subtelną techniką stylowe tance 
Couperma Scearktti'ego i Rameau. wydobywające z 
vish cały, chorakrerystykę piewwszych okresów ro- 
mamięcią się styln i form fomtopianowych. Zakoń- 
czyła program sonata Taantego: Trite du diable*, 
adczran z brawurową techniką i doskonalen sty- 
lowem odszuciem rzez prof. Giebub owskiego. 

Buge Oklasków, jakiemi puWiezmość nagradzała 
wykoneweów, byty wyrazem żywego zadywolenie 
sbuclniczów i szęzerej ich wdzięczności za stylową 
wysaco, artystyczną produkeyę. tp. 


2 
Z iirziu. 
lnauguracya rządów dra Rutdwstiego we Lwo- 
wie. We srode w południe zobrali się ozłomkowie 
magistratu łwowskiego na sesyę poraz pierwszy 
poł przewodnictwem prezydenta dra IRuto w- 
skiego. 

Zagaił prezydent dr Tadeusz Rutowski, wita- 
jąc gremium magistratu i w dłuższem przemówieniu, 
wakazując na doniosłe zadania magistratu w dobie 
obecnej. Wspommiawszy o pickaych trad vcyach ms- 
siotratu Twowskiego, jako całość tego eiala, we- 
wał «Ir Rutowski eały perzonał do, wytężonej, jak 
majgorliwszej pracy dla dobra miasta wobec cięż- 
kich warunków. Imieniem macowiików gminy po. 
nftat dra Rimaku dyrektor magistratu Bol. 
Osirow z r 
showy: 

„Niezwykle trudne obecne stosunki W) Magają. 
niezwykłej też zahiegliwości, energii i siły. Twoje 
niepospolite doświadczemie. wiedza i inwencya. 
dają nam wszakże pewną rękojmię, iż wądy miej- 
skie poprowadzisz znosYU ku dobru kresowego gro 
du i jego mieszkańców. 

Skiwił wlasnie i stawi jeszeze Lwów twoją tak 
Qwoeną. wyjątkową zaiste działalność, my zaś mo- 
żemy tylko ponowić tutaj zapowmienie gorliwej 4 
sumiemnej pracy we ;wszystkich kierunsach, któe 
nam panie prezydeneie wyznaczysz. 

Polecając ogół funkcyonaryuszy miejskich twojej 
laskawości, eńddaję go pad Twe rozkazy na pożytek 
cgółu”. 

Z kolei zajęto się bieżącemi sprawami 


twórców 


ki, kafcząc sve przemówienie temi 


gminy. — 


Jomelego i 


datą 1 b. m.: Wczoraj przystąpiono do robót celem 
rozbiórki obelisku na placu Zielonym, owego osla- 
wionegso „pomnika hańby”.  wzuiesionego ręką 


| administracyi rosyjskiej gwoli pohańbienia dążno- 


' ści niepodległościowych polskich. Robót około roz- 
| biórki tego pomnika, wystawionego przez Miko- 
Taja I dla „wiemych carowi Polaków”, podjela sle 
firma È. I. Barkowski za 6000- rabli- Na razie roz- 
poczeto wzbiórkę krat żelaznych wewnątrz skw e 
m ogroddzonego również kratami żelaznemi. Kra- 
tv zewnętrzne skweru pozostaną. Po rozebraniu zas 
wewnętrznych i usunięciu 8 lwów że spiżu, c} tów 
oraz napisów metalowych. nastąpi rozbiórka €zę- 
ści okalających 
u m arani i na gruz rwsłóra. Sriany obelis* u 
SĄ MIWOWIIIE, wownęytrz puste. 4 | 

Pizy tej sposobności godzi się przyponiniee, że 
w czasach rewolucyjrych zarówno przeciw oheli- 
-kowi (znajdował się on wówczas na placu Saskim, 
a potem dopiero został przeniesionym na „płac 
(Erywański*) jak i przeciw pomnikowi Paskiewi- 
cza obok kościoła Dominikanów, zwracała się nie- 
nawiść tłumu. Co noe prawie tajemnicze ręce Czy- 
miły złośliwe psoty czujnej na owe czasy policyi. 
Pewnego n. p. ranka wszystkie niemal psy Z W - 
szawy zbiegły się dokoła pomnika Paskiewieza, 
wyją żałośnie. Zastanawiano się — bez rezulta- 
tu — eo wywołało tę nagłą 4 tak jaskrawie się ob- 
jawiającą psią sympatyę.. W ezas jakiś dopiero 
dowiedziano się, żo pomnik posmarował ktoś wil- 
czem sadłem, którego zapach tak smętnie odbił się 
na manem z czułości powonieniu Burków i Azor- 
ków... Zaledwie ucichła ta awamturka, nowa sen 
sacya poruszyła calą ówczesną Warszitwę. to któ- 
regoś dnia ujrzano bronzową postać Paskiewicza 
z postronkiem na szyi. Następnie, gdyż nie polieyn, 
ale caly oddział żołnierzy strzedz począł „świetnej 
pamięci“ fełdmarszatka Paskiewicza, 
poczęli... upiększać obelisk „zielony“, 

Dziś ten pomnik hańby rozlatuje się w gruzy. 
Jest to symbol zmiany stosunków. 
| Strajk zecerów w Warszawie. Nasz korespon- 
llent warszawski donosi nam pod datą ib m.: 
Dziś nie pojawiły się poranne dzienniki warsza- 
| skie z wyjątkiem „Przeglądu Porannego". Powo- 
dem jest bezrobocie zeećrów na tle 
| sporów 0 podwyżkę płuc. Pertraktacye 
1 pracodawcami są w toku i jest niepłonna nadzie- 
(ja. że juź w najblieszych dniach pisma zaezną zno- 


I 


wi wycodzię. 

Związek muzyków w Warszawie. Staraniem gro- 
na muzyków warszawskich powstaje „Warszawski 
Związek muzyków“. W dniu 25 b. m. odbył się w 
tej sprawie w Filharmonii wiec, który miał cha- 
rakter intormacy jno - agitacyjny. Celem Związku 
jest obrona interesów ekonomicznych swych człon- 
ków i popieranie ich dążeń kulturalnych. Do 
Związku będą mogli należeć wolni artyści, śpie- 
waey, instrumentaliści. nauczyciele muzyki, chó- 
rzyści, orkiestrowieze, kinematografiści i inni. — 
Związek zapewnia swym członkom: 1) założenie 
biura pośrednictwa w wyszukiwaniu pracy dla 
swych ezłonków; 2) ustalenia minimum płacy Za- 
robkowej dla muzyków; 3) założenie kas: zapomo- 


imnemi | gowo-pożyczkowej, 


kolumne pomnika, poczem: zostde| , zeniu 


żartownisje |, 


emerytalnej, ubezpieczeń na 
wypadek śmierci; 4) niesienia pomocy lekarskiej i 
prawnej swym członkom; 5) posiadanie wiasnych: 
pensyonatu, księgarni z składem nut, instrumen- 
tów muzycznych na zasadach kooperatywy; 6) u- 
dzielanio subsydyów uzdolnionym swym  ezlon- 
kom w celu uzupełnienia studyów w kraju lub za 
granicą; 7) organizowanie odezytów i referatów 
specyalnie muzycznych dla doskonalenia sią człon- 
ków Związku. Członkowie dzielą się na rzeczywi- 
stych, honorowych i popierających. Członek rze- 
czywisty opłaca jednego rubla wpisowego i 50 kop. 
miesięcznie, i t. d. i 

Za dwa tygodnie najdmej zostanie zwołana u- 
gólne zebranie wszystkich zapisanych członków, 
celem wyboru zarządu. Wówczas Związek rozpo- 
cznie swą działalność, która z czasem zostanie TOZ- 
szerzona przez tworzenie filii Związku na pro- 
wincyi. 

Cukier dla ukupacyi austryackiej w Królestwie. 
„Ziemią Lubelska" donosi: Na podstawie rmezpowzą- 
dzenia generalnego gobematorstwa wojskowego w 
' ablinie, zmniejsza się począwszy od 15 lutego 1917 
niku miesięczną ilość cukru, przypadającą na każdą 
qłowę ludności, ma 3 i bzy czwarte polskiego funta. 

Dla inteligencyi wiejskiej (lekarzy, urzędników i 
t p.) przyznaje się ilość przeznaczoną «la ludności 
miejskiej, to jest miesięcznie półtora funta na głowę. 


Ze św ata. 

Żądania ruskie w zakresie sądownictwa. Jak do- 
nosi »Diło«. posłowie parlamentarni rnscy P etru- 
szewiez i Lewicki byli na posłuchaniu 
u ministra sprawiedliwości hr. Sehen ka, aby mu 
w imieniu ukraińskiej reprezentacyi parlamentarnej 
przedstawić żądania ruskie na polu sądownietwa. 
Osobno podnieśli ci panowie okoliczność, jakoby 


Piąiek, 2 Marca 19iTy 


Zupelny indult. udzielany jest także dla tych śl 
bów, które mają być zawarte pnzeż wymienione wy: 
żej ożoby, zmajdnjąaco się wi groźnym stanie zdrowia 
W każdym stoli wypańku zupełnego indultu muszą 
wbłubieńcy zeznać pad przysięgą, żę nie wiedzą o 
żadnej jmzeszkodzie do zawarcia przez siebie mały 
heietan. 

Zarówno quzy cześciejwym, jak przy całkowitym 
znduicie nie obenwiązują poza tem wymogi paragraw 
fu 72 powszechnej ustawy cysvilnej. 

Organ, piorualemy do przyjęcia uwoczygtej deklara 
tyi «o do chęci zawarema małżeńsiwa (duchowny) 
ma stwierdzić w każdym poszczególnym wypadku 
(ważność ndulu i spisać z nowożeńcami protokół, 
który ma być dołączony do aktów małżeństwa 
Udziełenie indulu ma być zapisane w księdze mes 
tryk slubu. ' a F 

Namiesiniatwo (ryd krajowy) ma zawiadomió 
i poczyć o tem uwuędy parafialna, a oprawę tę wos 
bes duchownych wojskowych załatwi ministerstwa 
iwiojny i mónieleestwo obrony krajowej, O ile włwiza 
polityczne udzielają éwu wśród powyższych wa» 
rumków, mają zachować te same przepisy. 


Wyspa szczęśliwych. 


Należałoby może dać inny tytuł, ale , poznawszy 
treść, niceh sobie każdy z czytelników wedle tem- 
peramentu swojego zdorobi« tytuł. Chodzi o to, 
jak się pewni ludzie zabawiają na Semmeringu 
pod Wiednienr czasu wojny. Opisał te +zabawy« 
Wiktor Silberer w zAllgemeino Sportzeitung«. 
skąd opis dostał się do »Arbciter Zeitnnga i z niej 
dajemy tłomaczenie owej znamiennej relacyi. 

»Także trzecia zima wojenna — pisze Silberer — 
przywiodła na Semmoring bardzo licznych gości 


język ruski zniknął teraz prawie zupełnie z aktów |i wywolała ruchliwe życie, podobnie, jak poprze- 


sądowych, 
prowiulzą protokoły nawet z ruskiemi stronami | 
z reguły po polsku. Minister podobno, jak donosi 
»Diio«, wysłuchał bardzo uważnie ruskich przedsta- 
wiecieli i obiecał wszechstronnie zbadać sprawę, 

Zesłanie Amfiteatrowa. zCorviere della Sera« do- 
nosi z Petersburga, że dyrektor dziennika »Russka- 
ja Wola«, znany publicysta Amfiteatrow, 
u rozkazu ministra spraw wewnętrznych Protopo- 
powa został zesiany z Petersburga do Irkucka. — 
Amfiteatrow do niedawna bawił we Włoszech i zaj- 
mował się tam agitacyą na rzecz koalieyi. Zawinił 
artykułem satyrycznym o osobie Protopopowa. 

Z aprowizacyi Berlina, © stosunkach aprowiża- 
cyjnych stolicy Niemiec świadezą następujące in- 
formacye dzienników huerlińskich: 

Rozporządzeniem magistratu berlińskiego uregu- 
łowauy został wyrób i sprzedaż kiełbasy. Nastę- 
pująee gatunki kiełbasy mogą być wyrabiane: 1. 
świeża kiszka z krwi z dodatkicin bułki; 2. świeża 
wątrobianka z dodatkien: buiki; 3. świeża kielba- 
sa z wodą do gotowania i parówki z grubo sieka- 
nego mięsa; 4, kicibasa parowa, wiedeńska, wro- 
cławska i t. d. 

Cena kiszki z krwi z dodatkicin bułki i wątro- 
bianki wynosi 1.40 mk. za funt. 

Prócz tego wolno wyrabiać kiszkę kaszaną z 
krwią, ale bez żadnych dodatków mięsa, ziemnia- 
ków lub marehwi. Ta kiszka karcie na mięso nie 
podlega. Cena nie winna przenosić 60 fen. za funt. 

Dozwolony też jest wyrób kiełbasy z mięsa kró- 
lików, z ryb, jarzyn i muszli, alo pod warunkiem, | 
że nie będzie dodane ani mięso, ani tłuszez, wa 
wnętrzności. Ceny maksymalne na te gatunki 
kiełbas jeszeze nie są ustalone, O ile jednak zbyt 
wygórowane cenysnie spadną gostim eny MAKSY- 
mame wyznaczone. Salcesony robione Z a 
tłuszczu lub wnętrzności mocą być sprzedawane 
tylko na kartę, a cena ich nie winna przekraczać 
1.20 mk. za funt. jak również nie wolno ich sprze- 
dawać w puszkach lub naczyniach. Wyrób kiszek 
wymienionych pod 1 i 2 został oddany przez ma- 
gistrat specyalnvm fabrykantom. Kiałbasy spro- 
wadzone do Berlina podlegaja. cenie maksymalnej 
bez względu na to czy użyto do wyrobu produk- 
tów krajowych czy zagranicznych. 

Świeże kiszki sprowadzone z innych miejscowo- 
ści, winny być zaopatrzone w nazwisko fabrykanta, 
plombę i nazwę miejseowości, gdzie je wyrabia- 
no; karta z tymi napisami ma pozostać przy kieł- 
basie do końca sprzedaży jej. 

Związek polski lekarzy i przyrodników w Pe- 
tershurgu. Z Petersburga donoszą: Dnia 10 lutego 
odbylo się w „Ognisku“ XLH uroczyste ogólno- 
naukowe posiedzenie „Związku“, poświęcone u- 
zasiug 25-letnicj działalności wysoce za- 
służonego czlonka „Związku“ prof. dr inż. Szymo- 
na Dzierzgowskiego, dyrektora cez. instytutu me- 
dycyny doświadczalnej, z nastąpującym porząd- 
kiem dziennym. Prezes i ezlonek honorowy „Związ- 
ku“ prot. dr St. Zaleski. „Słowo wstępne poświę- 
ecne jubilarowi*. Prof. dr Stanisław Zaleski: „Szy- 
mon Dzierzgowski. jako chemik fizyologiczny". 
Doc. dr Zdzisław Sowiński: „Szymon Dzierzgowski, 
jako bakteryclog*. Dr med. Boleslaw Wilamowski: 
„Szymon Dzierzgowski, jako hygienista”. Dr Ale- 
ksander Ławrynowicz: „Szymon Dzierzgowski, ja- 
ko serolog*. Przemówienia prof. dr JI. Tałko-Hryvn- 
cewicza i doe. dr WI. Janowskiego, jako przed- 
stawicieli instytucyj naukowych i społecznych 
miejscowych i zamiejscowych. Ogólny hołd uzna- 
nia „Związku“ dla zaslug naukowo-społecznych i 
obywatelskich Szymona Dzierzgowskiego. 

Repertoar ieatru miejskiego w Krakowie 
im. Juliusza Siowackiego. 

W piątek. dnia 2 marea: *Zmartwienia pana Ha- 

melbeina«<, komedya S, Krzywoszewskiego. 
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Repetoar miejskiego teatru ludowego. 
W piatek, dnia 2 marca: »Wesoły astronom«. 


Zmarli: 

Dnia 2 lutego b. r. umarl w Brzesku Rajmund 
Mora Korytowski, oficyał nrzędu podatkowe- 
go, w 46 roku życia. 
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Gproszezewie Muži wyennyeh. 

Minister spraw wewnętrznych wydał dnia: 10 lute- 
go b. r. do wszystkich połitycznyci władz krajo- 
ych mas.gpujące rozponządzemie: 

W sprawie zawierania ślubów przez osoby wojsko. 
wo (z obrony krajowej i pospolitego ruszania), tu- 
dzież przez osoby, pooame do świadezeń wojsko- 
wych ma mocy ustawy z dnia 26 grudmia 1912 roku 
i noweli z dnia 18 stycznia 1916 roku, które podczas 
Uleenej wojny czy to poraz pierwszy, czy też po ur 
lapie, chorobie i tym podobnie po kilkakroć idą do 
armii, udziela udnisterstwo spraw wewnętrznych 
obu oblubieńcom uwolnietia od drugich i trzesich 
zapowiedzi, a zupełny indult dla tych ślubów, któ- 
rych zawarcie byłoby zakwestyomowane, a nawet 
wykluczone z pomwdu zbyt naglego odejścia do ar- 
mii pamu młodego. 


bo sędziowie -nie-Ukraińcy w Galicyi |dniej zimy, tylko, że to życie przybrało obecnie for- 


my prawilziwego skandalu. Tego roku zagnieździ: 
ło się tutaj towarzystwo, dla którego żadna cena 
nie jest wygórowana, któremu żadna wesołość nia 
wystarcza. Wśród tej miłej gromadki szampan ply- 
nie potokami: dniem i nocą składane są hołdy »wi- 
nu, kobiecie i pieśnie w sposób najbardziej rozpa. 
sany. 

»Punktem zbornym tego towarzystwa jest hala 
hetelu Panhans. Kto wejdzie tu o północy, sądzi, 
że się znajduje w Monte Carło, albo w nocnym lo- 
kału wiedeńskim podczas pokojn. Na tej wyspie 
szczęśliwych panowie są ciągle prawie we rakach, 
lub smokingach, panie w strojach balowych, nale- 
życie wydekoltowane i obładowane kosztownościa- 
mi. Ludziska grają, spiewają, tańczą i piją -- piją 
szampan bez względu na cenę. Piacą chętnie 60 
i 70 koron za butelkę, a bar codziennie tarsuje ty- 
siące. Są dnie z targiam w kwocie 9.000 koron. 

Gdy ludzie w Wiedniu wśród zimna i wiigori 
godzimami czekają, ażeby kupić trochę węgła, zic- 
mniaków i tłuszczu — tu żyje tewarzystwo, nie 
wiedzące nie o nędzy wojennej, pławiące się w roz» 
koszach i pytające jedynie: jaka będzie jutro he 
cas. 


Telegramy z ostatniej chwili, 


Przybycie „Rochesteru“ do Frencyi, 


(Tel. e. k. Biura koresp.) 


Bordeaux, 2 marea. 

Agencya_"avasa donosi: m 

Amerykański parowice „łiochester" przybył 
do ujścia Girendy. 
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Zbrojenie się Ameryki. 
(Tel. e. k. Binra koresp.) 
Nowy Jork, 2 marea. 

Telegram iskrowy zastępry Binra Wolffa z 
dnia 19 lutego donosi: 

„Joumal“ ogłasza depeszę z Nowego Jorku 
o submisyi od 1 marca na 2750 dział 75 mm. 4 
lawetami. Przypuszczają, że kaliber ten mą 
służyć do uzbrojenia okrętów hondlowych. 
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Przeiywojenńu dgitucun w Ameryce. 


(rel. e. k. Biura koresp.) 
Nowy Jork, 2 marca. 
Telegram iskrowy zastępcy Biura Wolffa z 
dnia 19'lutego donosi: 
W Chicago 12.000 obywateli zebrało się w 
Colosseum i wśród okrzyków przyjęli rezoiucyę 
przeciw wimieszaniu się w wojnę. 


- (Tel. e. k. Biura koresp.) 


Nowy Jork, 2 marca. 

"Telegram iskrowy zastępcy Biura Wolifa 2 
dnia 19 lutego (spóźniony): 

„New York American® podaje w artykulg 
wstępnym, że Anglicy wydali 76 milionów na 
propagandę w krajach neutralnych, w najwięk 
szej części prawdopodobnie w Stanach. 
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Echa zatopienia „Minasa“ 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 
Berno, 2 marca. 
Pisma lyońskie donoszą z Nicei: Przy zato: 
nięciu parowca transportowego „Minas* zginą) 
sehbski generał Gojkowiez i pułkownicy: Dra. 
guwin, Duliez i Risticz 
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Komunikat buizareki, 
(Tel. «. k. Biura koresp.) 

: Sofia, 2 mzrca 

Sprawozdanie sztabu gene ainego z dnia ł 

bm.: Front macedoński: Słaby ogień dzia 

łowy. W łuku Czerny wojska niemieckie prz, 

rozbieiu się włoskiego ataku pojmały 3, wło 

skich oficerów i 31 żołnierzy. Na froncie ru 
muńskim utarezki placówek. 
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